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H I R S Z MARTA zd. Matulewska /pomóc cywilna jeńcom amerykańskim, 
kanadyjskim i rosyjskim/, ur.12.1.1910r. w Pigrzy k/Torunia. Rodzice;
August i Maria zd.Manierowska. M̂ ż J.Hirsz, Kaszub, był zawodowym wojsko— 
wym (kapral) brał udział w kampanii wrześniowej* dostał się do niewoli,
L której uciekł i wrócił do Grudziądza w październiku 1939r. Pracował na 
lotnisku potem na kolei i był członkiem tajnej organizacji pn."Orzeł Biały" 
w Grudziądzu, aresztowany dn.4.IV.1941r. w Grudziądzu, wywieziony do 
Stutthofu i tam zamordowany w si*rpniu 1942r.
H. ukończyła szkołę powszechną, następnie kurś akuszerek. Miała czworo 
dzieci, z których jedno umarło.
W 1939r. została ewakuowana wraz z wojskiem za Bug, a po zajęciu tych 
terenów przez wojska ZSRR przerzucona wraz z dziećmi na punkt zborny do 
Dęblina, skąd skierowana została do Grudziądza.
Następnego dnia po zaaresztowaniu męża tj,5.IV.1941r. zoatała aresztowana 
przez Gestapo i po dziesięciu dniach zwolniona. Dzieci zwolniono po 24 goda 
Po powrocie z aresztu H* pracowała w Pe Pe Ge jako robotnica. Po przelocie 
f 7wanowym" pilotów amerykańskich i angielskich przez Grudziądz udzielała 
pomooy pilotom amerykańskim i kanadyjskim w ucieczce z obozu jeńców w 
Grudziądzu. Przeżyła 6 tyg. oblężenia miasta i mimo surowego nakazu opu­
szczenia miasta, pozostała na miejscu. Do* w którym przebywała z rodziną
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został ezęściowo zasypany, a syn ranny. W czasie oblężenia dopomogła w 
ucieczce dwom tązakom," przymusowo wcielonym do Wehrmachtu. Pomagała 
również jelcom rosyjskim7 za co została wezwana na policję i ostrzeżona 
przed konsekwencjami powtórnej pomocy.
Na adres K. przychodziły gazety;"Berliner Zeitung" i czasopisma "Der Adler*

*aJ ył 3/ '* 1 i f i / l i /  % _Uadawaneyprzez męża "J.Hirsza. Przesyłek nie rozpakowjrwała i przekazywała 
mężowi, który odnosił je do Stanisława Borowskiego w Grudziądzu, ul.Wąska 
24. Po wojnie H. pracowała w"Stomilu", następnie w Fabryee Maszyn Rolniezyi 
"Agromet-Unia", gdzie/6 ftrayaała odznaczenie "Przodownik Praey" i "Srebrny 
Krzyż Zasługi"* Obecnie jest na emeryturze, bezpartyjna, członek ZBoWiD, 
Adres; 86-300 Grudziądz,

Zbiory E. Zawackiej, poz.382/Po»
1/ Relacja własna Marty Hirsz

•  f> *• f  J

Biegraa napisała Z. Ilitfaka, dn. 14.11.1931r.
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W ALCZYM Y O B E A T Y F IK A C JA  
B PA  D O M IN IK A

N ależę do w spó łzałożycie li Z K -P
—  n ielicznej już g a rs tk i ż y ją c y c h  
toczących w ów czas „b o je” o u tw o ­
rzen ie  te j o rgan izac ji. B oli m nie, to , 
że n ie  byw am  za p ra sz a n y  /  —  a 
p rzyby łbym  —  n a  ró żn e  s p o tk a n ia  
czy zjazdy Z K -P . No cóż -i- m o g ę  
tu  przytoczyć ty lk o  słow a / m o je s o  
byłego p ro feso ra  ję zy k a  polfckiegc z 
„C ollegium  M a ria n u m ” w  P e lp lin ie , 
m gr A lojzego K o w alkow sk iego  z 
K artuz , k tó ry  pow iedzia ł i— „ c je s o  
w y od n ich  oczeku jec ie , p rzec ież  
m y należym y do ep o k i d in o z a u ró w ”
—  ot ta k a  sm u tn a  re f le k s ja  —f a le  
jeś li się m ów i, że m łodzi n ie  m a ją  
en tu z jazm u  — n ie  z n a s ie j  w in y  —  
to  postaw cie n a  n a s  s ta ra c h , toi m o ­
że z tego coś w yjdzie

R azem  z ko legam i „ ^ a lc z y m y ” o 
b ea ty fik ac ję  naszego  D ^m in icęk a  —  
z W aszą n ie s te ty  s ł a b i  „ p ro p a g a n ­
d ą” n a  ten  tem a t, do tyczy  to  ta k ż e  
„P ie lg rzym a”. A m oim 1 zd an ie m  b e ­
a ty fik ac ja  b isk u p a  D o m in ika  n a le ­
ży się te j n a jb a rd z ie j u m ęcz o n e j 
d iecezji, tem u  lu d o w i/k a sz u b sk o -p c — 
m orsk iem u, p a m ię ta ją c  o jego  w ie r ­
ności O jczyźnie i K ościołow i.

W n um erze  5/6 /,P o m e ra n ii” —  
nap isa liśc ie  n a  s tr . / 51 „W in te n c j i  
b p a  K onstan tego  D o m in ik a” —  a  
przecież ksiądz b isk u p  n azy w a ł s ię  
K o n stan ty n  D om inik  — to z a s a d n i­
czy b łąd, k tó ry  j w  K o n g re g a c ji 
Ś w iętych  m a p o d staw o w e z n a c z e ­
nie!

P onad to  n ie  w sp o m in ac ie  ja k  d o ­
tąd , że corocznie 7 7 m arca , z g o d n ie  
z  poleceniem  b isk u p a  T. G o c ło w - 
skiego, przez nipgo osobiście  lu b  
przez jego d e leg a ta / — w  ro c z n ic ę  
śm ierci bpa D opiin ika w  k o śc ie le  
Św. Ignacego w  /G d a ń sk u -O ru n i jes"t 
o d p raw ian a  M sza św . o ry c h łą  b e ­
a ty fik ac ję  S ługi Bożego, k tó ry  w  
te jże  p a ra f ii Rozpoczął p ra c ę  k a ­
p łań sk ą  i t a m  jak o  b isk u p  z o s ta ł 
pochow any. Ijtajczęściej ja  m a m  
„kazan ie” o Stfudze B ożym  —  p rz y  
udziale naocznych  św iad k ó w  ży c ia  
D om inika, a eaw sze je s t p e łen  k o ś ­
ciół. P onad to / corocznie  —  z m o je ; 
in ic ja ty w y  -f- 25 m a rc a  w  p a r a f i i  
oo. jezu itów  w  G d y n i —  d z ie ń  
jego sak ry  b isk u p ie j —  o d b y w a  s ię  
u roczysta  M sza św. o ry c h łą  b e a ty ­
fikację . W /ty m  ro k u  ja k  zw y k le  z 
u dzia łem  cfaóru „D zw on K a s z u b s k i ' 
z G dyni ^dby ła  się u ro czy s ta  k o n ­
celebra, także  z m o im  „k azan iem "’ 
(m am  je /w s z y s tk ie  n a  p iśm ie). N a  
m szę p rzyby ł z Ł odzi p rz e o r  or.. 
k a rm elitó w  o jciec Jo za fa t, s io s trz e ­
n iec S łpg i Bożego. N a w rze s ień  z a ­
pow iedzia łem  w izy tę  w  sp raw ie  b e -  

icji bpa  D o m in ika  u  n u n c ju -  
w  asyście ko legów  w  WTa r -  
m ieszka jących  w raz  z j e -  
ży jącym  p ro fe so rem  sp rz e d
— A rk ad y m  B rzezick i r~- 

obro iicą  P e lp lin a  1939, w ię ź n ie m  
W oldenbergu.

7 lis to p ad a  1990 r. m ija  120 rocz­
n ica  urodzin  b iskupa  D om inika, my, 
naoczn i św iadkow ie jego życia 
chcem y zażądać, a jako  la ik a t m a ­
m y do tego p raw o , by  diecezje 
g d ań sk a  i chełm ińska  m odliły  się w  
ty m  m iesiącu  o jego bea ty fikac ję .

Henryk Sirw ind-Łukow icz
G dynia

BEZ ZA PO M O G I

S to su n ek  w ładz  po lsk ich  w  o k re ­
sie s ta linow sk im  do rodzin , z k tó ­
ry c h  m ężczyźni na leżeli do organ i- 

a c ji p raw icow ych  (w  ty m  w y p ad ­
k u  „O rzeł B ia ły”) nacechow any by ł 
da leko  po su n ię tą  reze rw ą , k tó ra , 
często b lisk a  by ła  w rogości.

Z a p rzy k ład  n iech  służy  pism o 
żony Józefa  H irsza (członek o rga­
n izac ji „O rzeł B ia ły”) M arty  — 
m a tk i tro jg a  dzieci, w  sp raw ie  za ­
s iłk u  p rzysługu jącego  członkom  r u ­
chu  oporu , p rzesłane  do  Tym czaso­
w ej K om isji K w alifikacy jne j przy 
W RN  w  Bydgoszczy.

K o m isja  K w alifik acy jn a , pom i­
m o u zn an ia  na jp ie rw , że Józef H irsz 
n a leża ł do ru c h u  podziem nego i 
p rzy zn an ia  zasiłku , decyzją z dn ia  
-23 m a rc a  1950 orzek ła  co n astęp u je :
- - „N ie w yn ika , że ob. Józef H irsz  
b y ł u czestn ik iem  dem okratycznego  
ru c h u  podziem nego lub  p a rty zan c ­
kiego, w alczącego o w yzw olenie 
P o lsk i i zabezpieczenie w  niej w ła ­
dzy  lu d o w e j”.

W zw iązku  z tą  odm ow ą M arta  
H irsz  sk ie ro w a ła  pism o do prezesa 
Z a rząd u  G łów nego ZBoW iD, gen. 
d yw iz ji F ran c iszk a  Jóźw iaka-W ito l- 
da. W p iśm ie  ty m  zw eryfikow ana 
cz łonk in i M arta  H irsz  p isa ła :

„ Ja  n iżej podp isana  podaję  co n a ­
s tęp u je :

Mąż m ój by ł p rzedw o jennym  za­
w odow ym  podoficerem . W stąp ił w  
ro k u  1940 do podziem nej -organiza­
c ji dz ia ła jące j na  te ren ie  Pom orza. 
Co do n azw y  o rgan izac ji i je j ideo­
logii nic n ie  m ogę specjalnego  i 
ko n k re tn eg o  pow iedzieć, poza tym , 
że dow ódcą o rgan izac ji n a  te ren ie  
G ru d z iąd za  by ł »Zygm unt«.

W ro k u  1941 w  m iesiącu  m arcu  
w  ciągu  jednego  dn ia  (23—24) zo­
s ta ł a resz to w an y  i osadzony w  a re ­
szcie gestapo  w  G rudziądzu . Po ok­
re s ie  śledztw a, k tó re  trw a ło  p rze­
szło 2 m iesiące  dn ia  29.5.1941 r. zo­
s ta ł w yw ieziony  do S tu tth o fu , gdzie 
25.9.1942 r. został zam ordow any.

N a okoliczność, że m ąż mój by ł 
rzeczyw iśc ie  członkiem  organ izacji 
podziem nej pod dow ództw em  »Zyg- 
m un ta« , p osiadam  szereg św iadków , 
k tó ry m  udało  się p rze trw ać  k ry ty ­
czne dn i okupacji. Poniżsi św iadko ­
w ie  zeznali pod  p rzysięgą w  sądzie: 
P o liń sk i Teofil, G rudziądz, ul. K o­
śc iuszk i 11; Paw lew icz  Jan , G ru ­
dziądz, ul. F o rteczna  13”.

W dalszym  ciągu  pow yższego od­
w o łan ia  p isanego  przez M artę  H irsz 
czy tam y:

„D onosim y W am  O byw ate lu  P re ­
zesie, że zn a jd u jem y  się w  k ry ty ­
cznym  położen iu  m a te ria ln y m , o b a r­
czeni tro jg iem  dzieci, na k tó re  też 
n ie  o trzy m u jem y  żadnego zasiłku .

P o zo sta je  bezspo rną  rzeczą, że m ąż 
m ój zg inął za Polskę, że udzia ł je ­
go w  o rg an izac ji s ta ł się p rzyczyną 
śm ierc i w  obozie k o n cen tracy jn y m .

T ru d n o  n a m  dzisia j osądzać, czy 
tr a fn ą  i rzeczow ą pozosta je  decyzja 
W RN w  B ydgoszczy odm aw ia jąca  
n am  p ra w a  do zasiłku .

I d la tego  p e łn a  ufności w  W aszą 
decyzję, decyzję  słuszną  i sp raw ied ­
liw ą, zw racam  się do W as o zb a­
dan ie  m o je j sp raw y  i uchy len ie  de­
cyzji W RN  w  Bydgoszczy w ysoce 
m n ie  k rzy w d zące j”.

Z d an iem  je j có rk i U rszu li P ru -  
sieck iej z dom u H irsz  (zam ieszka­
łej w  G rudziądzu , ul. S ikorsk iego  
8), p rezes ZBoW iD, gen. dyw izji Jó - 
źw iak  W itold  —  u trzy m a ł w  m o­
cy decyzję W RN w  Bydgoszczy z 
dn ia  23.3.1950 r. od m aw ia jąc  p rzy ­
zn an ia  zapom ogi.

E dm und  R afiński
G rudziądz

A K A D E M IC K IE  KOŁO 
K A SZ U B SK O -PO M O R SK IE

Z A PR A SZ A  DO W SPÓ ŁPR A C Y

21 k w ie tn ik a  1989 ro k u  g repa  
sz tu d e ró w  z K aszeb  e Pom orza za- 
łoża w  K U L -u  A kadem icczi K oło 
K aszebskó-P om orsczi. P rzóde  n ie  
beło  le tk o ; m e m uszele  usadzec  
w ie le  zów adów  jacz i leża łe  n a  n a ji 
d rodze  do \ założenió  ko ła . T ero  — 
po ro k u  dzejan ió  —  n a ju  k a rn o  
m ó czilenósce nóleżników .

Z dó leka  od T atczezne m e chce- 
m e dozerac & rozkoscerzac  K asze- 
b iznę. N a ju  k a rn o  je  o tem kłi dló 
tich  w szetczich  co be  chcele poz­
n ać  dzeje  K aszebów  e  jich  zemi, k a -  
szebską  le te ra tu rę , zw ecze e td . A p a rt-  
no  m e chcem e udostac  dló za jim ów  
kaszebsczich  w szętczich  K aszebów  
jaczi s z tu d e ru ją  w  L ublin ie . N ie je  
to  (i n ie  bądze) le tkó  ro b o ta , bo 
w ió łdżi jesz  dzśl K aszebów  nie 
w stó ł ze sp iku .

W iększość z n as  s tu d iu je  h is to ­
rię , co w p łynę ło  na  tem a ty k ę  n a ­
szych sp o tk ań , k tó re  'o rg a n iz u je m y  
co m iesiąc. N a sp o tk an iach  ty ch  
po ru szam y  zagadn ien ia  zw iązane z 
h is to rią  o raz  szeroko p o ję tą  k u ltu ­
rą  naszego reg ionu , a  tak że  z b ie ­
żącym i p ro b lem am i spo łeczno-poli- 
tycznym i. O prócz tego  zaczynam y 
n aw iązy w ać  k o n ta k ty  z innym i o r­
g an izac jam i o podobnym  c h a ra k te ­
rze  działalności.

Z ap raszam y  w szystk ich  do w sp ó ł­
p racy , a szczególnie osoby z n a ­
szych stron* k tó re  p rag n ą  p o d jąć  
s tu d ia  w  K a to lick im  U n iw ersy tec ie  
L ubelsk im .

36

s - \  czy tam y:

J o/w W Q i4m <k  '' ̂ m o

A|i9(lw,V€-

D ariusz Szym ikow ski
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Hirsz Józef ps. “Czerwony” (1904-1942), członek “Orła Białego”, żołnierz Garn. ZWZ 
Grudziądz

Ur. 12 III 1904 r. w m. Szkarłaty, pow. Kartuzy; syn Augusta. Po ukończeniu szkoły po­
wszechnej i okresie dorywczych zatrudnień podjął od 1925 r. służbę wojskową. W 1939 r. 
pełnił w stopniu st. sierż. zaw. funkcję szefa kompanii w 64 pp w Grudziądzu. Kampanię 
wrześniową odbył w swojej jednostce i po ucieczce z niewoli powrócił do Grudziądza, 
gdzie mieszkał przy ul. Groblowej 42.

Łącznie z innym i podoficeram i grudziądzkich  pułków H irsz uczestniczył w 
samorzutnym tworzeniu jesienią 1939 r. organizacji konspiracyjnej, którą nazwali “Orzeł 
Biały” . Miała ona za zadanie ochronę mienia państwowego w okresie wycofywania się 
okupanta. Za swego przywódcę podoficerowie uznawali najstarszego stopniem chor. 
—> Władysława Meggera, sekretarza sądu wojskowego w Grudziądzu. Łączyli się w "trójki” 
konspiracyjne, którym przydzielano zadanie opieki nad poszczególnymi instytucjami i 
obiektami. Hirsz należał do trójki z plut. —> Janem Piekarskim i sierż Leonem Piotrowskim; 
trójka miała chronić pocztę i elektrownię. W marcu 1940 r. Zygmunt Koźlikowski ps. 
“Ogrodnik”, organizator Inspektoratu ZWZ Grudziądz, podporządkował ZWZ organizację 
“Orła Białego”. Jego komórki sztabowe zaczynały działać w mieszkaniach —> Kingi Zalewskiej 
i —>Stanisławy Krasowskiej, zlecono im prowadzenie aktualnie ważnych zadań konspira­
cyjnych - wywiadu i sabotażu.
Koźlikowski został aresztowany w Toruniu 5 II 1941 r. Wraz z nim wpadły dokumenty 
konspiracyjne, co spowodowało aresztowania licznych członków ZWZ w Grudziądzu, [uw. 
Red.: K. Ciechanowski podważa uznanie za pewnik, oparty na materiałach rodziny Hirszów, 
że por. Koźlikowski został aresztowany wraz z całą dokumentacją organizacji. ] Hirsz został 
aresztowany wraz z —̂ Chrzanowskim i Piekarskim w dniu 4 IV 1941 r., a w dniu 29 maja 
osadzony w Stutthofie. Zmarł tamże 25 VIII 1942 r. Według ustaleń jego syna, Henryka 
Hirsza, który zebrał pokaźną dokumentację dotyczącą dziejów “Orla Białego” , zamordowany 
został przez blokowego Maxa Musołfa.

AP AK, T ;  Rodziny H i r s z ó  w;  AMSt. sygn. 2307/KW/78.
AK na Pomorzu...

Tadeusz Jaszowski
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